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Światowa Federacja Zw . Zaw. wzywa
do zorganizowania światowego tygodnia

czynne! solidarności z narodem koreańskim
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Miliard złotych rezerw

zwoinią do obrotu
robotn icy  portu Gdańsk/G dyn ia

■ Olsztyn. W majatku Fisze- 
■wo, prowadzone sa doświadcze­
nia nad aklimatyzacją ryżu. Do­
tychczasowe wyniki bad=m na 
sześciu po’etkach doświadczal­
nych opartych na doświadcze­
niach miczurlnowskich, sa za­
dawalające.

Szajkę agentów

w ykryto

PEKIN (PAP) Władze bez

%wfouŁtd/weTSTi alen;
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Szajka wymuszała znaczne 
sumy pieniężne od kupców 
Tien-Tsinu i zużywała je na 
prowadzenie swej dywersyjnej 
działalności. Drukowała ona i 
rozpowszechniała wśród lud­
ności ulotki wzywające do ak­
tów sabotażu oraz gromadzi­
ła środki wybuchowe, by wy­
sadzić w powietrze pewne mo­
sty na linii kolejowej Pekin— 
Tien-Tsin.

18 członków organizacji ska 
zano na kary więzienia.

W ie lk i s u k c e s
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WAŁBRZYCH 
Brygada zetempowska ot>słu 

g-ująca sklep branży obuwia- 
nej i galanterii skórzanej 
MHD odniosła w miesiącu 
czerwcu doskonały sukces wy­
konaniem planów obrotów w 
126,6 proc. Sukces jest tym 
jri§kszy, że miesiąc czerwiec

zaliczają fachowcy do tzw. — 
sezonu ogórkowego —

Przeciętna Osiągniętych obro 
tów na jednego z członków 
brygady młodzieżowej wynosi 
1.500.000 zł., a na każdego ze 
sprzedawców 2.534.000 żł.

Należy zaznaczyć, że bryga 
da powstała zaledwie przed 
dwoma miesiącami. (KI) - ,

szenia obiegu środków obroto-

Uczestnicy narady, robotnicy 
portowi, trymerzy, załogi tabo­
ru pływającego, technicy i inży­
nierowie stwierdzili, że koniecz­
nym warunkiem dalszego uspra 
wnienia pracy zarządu por­
tu Gdańsk-Gdynia jest podje­
cie przez załogę walki o przy­
śpieszenie środków obrotowych
i wyzwolenie w ten sposób mi­
lionowych rezerw cPa rozbudo­
wującej się gospodarki mor­
skiej.

koszty własne przeład unkuprzei i 
cietnie o ok. 10 proc.“

■ Moskwa. 4 lipca przybyła, i  
z Moskwy do Leningradu dele- j » 
gacja inżynierów i architektów? ‘ |  
polskich z inż. Józefem Ufna-»ł i  
lewskim na czele. . |

■ Wiedeń. Austriacki bania j 
narodowy podał do wiadomo- 
ści, że obieg banknotów vr 
Austrii wzrósł w okresie od 23 
do 30 czerwca o 397 milionów, 
szylingów i wynosi obecni® 
5.782,5 milionów szylingów.
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Kapitan sportowy sekcji Że­
glarskiej AZS-u zawiadamia, 
że książeczki żeglarskie można 
odbierać w sekretariacie w 
piątki i  wtorki od godz. 18.

Znani koszykarze ligowej 
drużyny AZS-u Czapkowicz i 
Zientarski wyjeżdżają do Zło- 
cieńca. Zostaną oni tam za­
trudnieni w charUkterze in­
struktorów piłki ręcznej. (N )

Maliszewski
A ntczaki Piechura 
wyznaczeni 
na obóz kadry

W dniu wczorajszym powrócił 
do Wrocławia reprezentant Pol­
ski, uczestnik międzypaństwo­
wego meczu siatkówki — Ant­
czak. Nie pozostanie on długo 
we Wrocławiu albowiem został
zentacji Polski przed meczem 
Polska — Czechosłowacja jaki 
odbędzie sic w Gdańsku 15 bm. 
Oprócz Antczaka na obóz ka­
dry narodowej do Oliwy powo­
łany został z Wrocławia Pie­
chura i Maliszewski.

Reprezentacyjna para szwe­
dzka Bergelin—Dawidsson zo­
stała wyeliminowana w III 
rundzie na turnieju w Wimble- 
don przegrywając z parą au­
stralijską Sidwell — G. Brown 
6:4, 3:6, 6:8, 11.13._________

Swwo$imf$m©
Jułro ńa Stadionie O limpijskim

piłkarze chorzowskiego M S *n
przeegzam inujq jedenastkę O gniwa

Wrocławscy miłośnicy sportu 
piłkarskiego w nadchodzących 
dniach przeżywać będą wiele  
emocji. Do stolicy Dolnego Slą 
ska bowiem zawitają aż dwie 
drużyny pierwszoligowe, — 
Związkowiec Garbarnia i AKS 
Budowlani, które zmierzą się 
z wrocławskimi jedynastkami 
Pafawagu i Ogniwa.

O  mistrzostwo ligi
A Z S  - Stal
w tenisie

We Wrocławiu w dniach 
8 i 9 bm gościć będzie druży­
na tenisowa ZS Stal Gliwice. 
Rozegra ona z drużyną AZS 
mecz o mistrzostwo ligi.

Drużyna Stali przyjeżdża 
w swym najsilniejszym skła­
dzie z wicemistrzynią Polski 
Popławską i Kołczem.

Mscz ten zapowiada się bar 
dzo ciekaw* a spotkanie 
Kowalczewskiego z Kołcżem 
dostarczy widzom wiele emo­
cji. ________________________

W sobotę AKS spotka się z 
drużyną Ogniwa. Mecz ten 
zapowiada się niezwykle cie­
kawie, gdyż jak dobrze wiemy 
z doświadczenia zespół wro­
cławski w spotkaniu z dobrą 
drużyną potrafi się wznieść 
na najwyższy poziom przeciw 
stawiając się z powodzeniem 
najlepszym nawet drużynom. 
Ciekawj nas, jak Wrocławianie 
wypadną w meczu sobotnim, 
Będą oni z pewnością za 
wszelką cenę dążyli do osią­
gnięcia jak najlepszego wyni­
ku. Ewentualne zwycięstwo 
Ogniwa, któro całkowicie le­
ży w możliwościach tej druży 
ny, byłoby częściową rehabili 
tacją za niepowodzenia w roz 
giywkach A-klasowych.

Drużyna chorzowska, której 
początkowo w lidze nie spe­
cjalnie się wiodło, ostatnio wy 
bitnio podwyższyła swe loty. 
Dlatego też o pczicrn sobotnie 
go spotkania możemy być spo 
kojni. Pełny ligowy skład z 
reprezentantami Janikiem, Jan 
dudą i Wieczorkiem na czele 
będzie rękojmią ciekawego me

Pierwszy dzień mistrzostw bokserskich Gwardii
Kargol pokonał Szadkowskiego
W czwartek 6 lipca rozpo­

częły się w  Hali Ludowej II 
Krajowe Mistrzostwa w bo­
ksie Zrzeszenia Sportowego 
„Gwardia". Turniej zgroma­
dził na starcie doborową staw 
kę pięściarzy z mistrzami Pol 
ski: Krawczykiem, Szymurą 1 
Kolczyńskim.

W czwartkowych elimina­
cjach, które rozpoczęły się o 
godz. 12-tej stoczono ogółem 
12 walk, które zakończyły się 
na ogar'bez żacfnych niespo- 

1 dzianek.
W wadze koguciej Mikołaj- 

czewski (Gdańsk) wygrał na 
puiikty z Wójtysiakiem (Kra­
ków), Pek (Gdańsk) pokonał 
przez tko. w III starciu z Wnu 
kiem (Łódź). W wądze pół- 
średniej Krawczyk (Gdańsk) 
■wypunktował po słabej i  cha-

otycznej walce Derkowskiego 
(Bydgoszcz), zaś Wisz (Rze­
szów) znokautował w III run 
dzie Sidora ^Katowice). W wa 
dze średniej Krasek (Katowi­
ce) wygrał przez tko. w II run 
dzie z Toruniem (Bydgoszcz). 
Rzadkiewicz (Białystok) wy­
grał na punkty z Tomalakiem 
(Poznań), Srednicki (Gdańsk) 
zmusił do poddania się 'już w 
I rundzie Siewierskiego (Szcze 
cin). W wadze półciężkiej:. Fli 
sikiwski (Gdańsk) wygrał
przez tko. w  II starciu z Kul 
czykiem (Kraków). W ostat­
niej walce przedpołudniowych 
eliminacji Duda (Katow^p* 
znokautował w III starciu 
Niewczasa (Bydgoszcz). t 

Po południu stoczono 16 
walk, które stały na dobrym 
poziomie. Najładniejsze wal-
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Program I

6.15 Konc. 6,45 Dziien. 7,10 Gdmn.
8.00 Dzień. 8,05 Muz. i komunikat.
8.15 Aud. lokal. 8,20 „Jasny brzeg** 
8,50 Muz. radź. 9,35 Skrzynka 
PCK 9,45 Imform. 11,15 „Dzieft na 
przedmieściu'* 11,55 Utwory fortep. 
11,57 Hejnai 12,04 Men. 12,30 Aud. 
dla wsi 12,45 MeU lud. 16,00 Dziien. 
16,20 Kompoz. tyg. -  E. Grieg
pdeśnd 17,35 Pogad. nauk. 17,45 Z 
kraju i ze świata 18,00 Głos mają 
kobiety 18,20 Polska pieśń mas. 
18,25 Konc. 19,00 Historia powsz.
faJi 21,ID Proza Iwana Wazowa
22.00 Przegl. prasy liter. 22,05 Kwa

drans ulub. pieśniarek 22,20 Muz. 
23,00 Wiadom. 23,15 Muz. kamer.

13,30 Wiąizanka ulub. mel. 14,00 
Przegl. kul-tur. 14,10 Najciek. au­
dycje przyszł. tyg. 14,15 Przegląd 
prasy dolnośl. 14,20 Aud. roln.
14.30 Mozaika muz. 14,45 Kącik 
wczasów 14,55 Komc. soliistów
15.30 Płyną dźwięki walca 16,00 
Dzień. 16,25 Wiadom. •dolnośl. 16,35
robocie *18,00 Aud PO SP 18,15 
Konc. 18,40 Polska poezja średnio 
wdęczma 10,00 Aud. dla Jugosł.

dla Jugosł. 22,15 Muz 22,30 Sport 
22,35 Aud. liter. 23,00 Wladom. 
.23,15 Muz. rozrywk. 24,00 Hymn.

ki stoczyli Kargol z Szadkow­
skim, oraz Kunyszewski z 
Kolczyńskim.

Waga musza: Frąckowiak
(W-wa) wypunktował Jaku­
bowskiego (Łódź).

Waga kogucia: Leśniewski
(Kat.) wygrał na punkty z Pod 
siadłym (Kielce), Kargol (Wr.) 
niespodziewanie zwyciężył 
Szadkowskiego (W-wa).

Waga piórkowa: Bazarnik
(Szczecin) wygrał na punkty 
z Demmeltem (Kat.), Grabar­
czyk (Poz.) zwyciężył Dobro- 
Sielskiego (Rzeszów).

Waga lekka: Latkowski
(Kielce) wygrał na” Tdcmltty z 
Graczykiem (Szczecin). Jabłoń

punkty z Zającem (Kielce), 
Komuda (W-wa) wygrał przez 
t. k. o. w  II rundzie z Nasie- 
rowskim (Bydg.).

Waga półśrednia:, Stefaniak 
(Poz.) zwyciężył na punkty 
Wapszkę (Łódź), Jankowski 
(W-wa) znokautował w II run 
dzie Kopysiewicza (Wr.), 
Kwiatkowski (Gd.) wygrał w 
I rundzie przez k. o. z Świer- 
kowskim (Lublin).

Waga średnia: Suwiczak
(Wr.) wygrał na punkty z 
Piotrowskim (Łódź), Wiśniew­
ski (Poz.) zwyciężył na punk­
ty z Wieczorkiem (Katowice) 
Kolczyński (W-wa) wypunkto 
wał Kunyszewskiego (Rze-

Waga ciężka: Szymura
(W-wa) wypunktował Jarmu- 
łowicza (Szczecin).

W dniu dzisiejszym odbędą 
się walki ćwierćfinałowe. W 
programie przewidzianych jest 
27 spotkań. Początek zawo­
dów o godzinie 17-ej. (Bil)

Przypuszczamy, iż zawodni 
cy Ogniwa również dołożą 
wszelkich starań, by z meczu 
tego uczynić widowisko warte 
oglądania.

Początek tego atrakcyjnego 
spotkania o godz. 17-tej na sta 
dłonie Olimpijskim.

N a  w rocław skim  forze

Ż u ż lo w c y  p ie rw s ze j ligi
atrakcją  n iedzie lnych im prez

Imprezy motorowe posiada­
ją we Wrocławiu dobrą opinię 
i cieszą się zazwyczaj wielkim 
powodzeniem. Niedzielne za­
wody żużlowe z udziałem dru­
żyn należących do ekstraklasy 
naszego kraju, wywołały tu 
też zrozumiałe zainteresowanie 
Wyrównana stawka wszyst­
kich trzech zespołów gwaran­
tuje nam szereg ciekawych mo 
mentów i dużo emocji, tym 
bardziej, że chodzi tu przecież 
o cenne punkty.

Na torze wrocławskim roze 
gra się ciekawy pojedynek 
trzech drużyn pretendujących 
do tytułu mistrzowskiego.

Wszystkie trzy drużyny bo­
wiem posiadają równe szanse

z zeszłorocznym mistrzem 
Unią—Leszno (osłabionej bra­
kiem Alfreda Smoezyka). Z 
tego też względu walka będzia 
niezwykle ciekawa i interesu­
jąca- ' _______

Polacy
na mistrzostwach 
iwidta

W Oerebro (Szwecja) rozpa 
częły się szybowcowe mi-! 
strzostwa świata.

W mistrzostwach bierze u- 
dział drużyna Polski w skła­
dzie: Zientek, Kempówna, G4 
ra, Figner i Przyjemski.

FACHOW CY PO SZUKIW ANI
40 robotników . robotnic niewykwalifikowanych 
do prac w ZOM zatrudni natychmiast Zakład 
Oczyszczania Miasta w Jeleniej Górze, ul. Wy­
nalazców 3. Warunki pracy w g układu zbioro­
wego (kompletne umundurowanie, deputat opa­
łowy K __________________  K-2230
3 kontystów (stki) poszukuje Centrala Ogrod­
nicza, Sienkiewicza 8. Podania z życiorysem do 
Sekcji Kadr. 4020
Księgowych i kontystów zatrudni od zaraz na 
dobrych warunkach Dyrekcja Państwowego 
Przemysłu Miejscowego we Wrocławiu, Plac 
Teatralny 2. Zgłoszenia w Dziale Księgowości.

________________________________ K-2322
Maszynistki zatrudni natychmiast ~ MHD. Art. 
Spóż., Wrocław, Plac Soiry 16. K-2323

3TRZEBNA gosposia od

jazd na letnisko* potrzeb -

POTRZEBNY od zaraz do
Lewandowski Bernard, — Legnica, ul. Panćeńska^62.

PIELĘCNI ADKA <*» 3-Ch 
miesięcznego dzftsCfea po­
trzebna n.ałTSlmrffcBt. Wa 
runW dobre.

LOKALE
SKLEP dwa pokoje^ miię-

• BIURALISTKA poszuku­
je pokój, przyzwoity, ceąi 
w!^eromskiegoC26/2,UBaJ

MIBSZKANKO, ogród —
Krzyki zamierniU;. zgtoszp

STUDENT pracujący po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego. centrum, ewem 
tualmde Biskupin, S to l­
no. zgłoszenia ”s4owo^jJa'

PRACUJĄCA poszukują pokoju umeblowanego 
przy uczciwej rodjzćnće.. 
Z głoszeni ja .,słowo Pol­
skie" pod „Pracująca".

’ 401T
ZAMIENIMY mdeszikaraia:
2 z kuchnia, wszeeltoie wy 
gody, na Wrocław. Do­
płato. zgłoszenia ' pod „Transformator11, 4018
POSZUKUJĘ 2-osobown- 

go pokoju ewentualnie bez WeBM. Cena obojętna.

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
na poszukuje niemeblowa 
nego pokoju. Zgtoszen ca 
pod ..Spokojne". 3029
ZAMIENIĘ . . 2 .pojcoje.
towe, willowe z ogrodem
Oferty pod ..Solidny"

RÓŻNE ’
PODZIĘKOWANIE Ob. A-

portfel z pieniędzmi Sk)a 
da Przesattig Urszula.

200.000 ZŁOTYCH padło W

ty, Legnica, Wroclawska^T 

POSZUKUJĘ Swiderskiej
mieszkałej ostatnio Lwów Ra papo rta^ ^Gritesgott.

Wrócił z Syberii razem ze Stachem i doktorem Szumanem 
i zaraz wstąpił do chrześcijańskiego sklepu, choć Żydzi dawali

*eP.sze warunki. Od tej też pory ciągle pracował u chrze­
ścijan i dopiero w roku bieżącym wymówili mu posadę.

W początkach maja pierwszy raz przyszędł do Stacha 
z prośbą. Był. bardziej skurczony i miał czerwieńsze oczy niż 
zwykle.

—• Stachu — rzekł pokornym głosem — utonę na Nalew­
kach, jeżeli mnie nie przygarniesz.

— Dlaczegożeś od razu do mnie nie przyszedł? — spytał 
Stach.

— Nie _ śmiałem... Bałem się, żeby nie mówili o mnie, że 
Żyd musi się wszędzie wkręcić. I dziś nie przyszedłbym, gdyby 
nie troska o dzieci.

Stach wzruszył ramionami i natychmiast przyjął Szlang- 
bauma z pensją półtora tysiąca rubli rocznie.

Nowy subiekt od razu wziął się do roboty, a w pół godziny 
Jozniej mruknął Lisiecki do Klejna:
■ —  p o  tu u diabła tak czosnek zalutuje, panie Klejn?...

Zaś w kwadrans później, nie wiem już z jakiej racji, dodał: 
. ~  te kanalie Żydy cisną się na Krakowskie Przed- 

Buescie! Nie mógłby to parch, jeden z drugim, pilnować się 
Nalewek, albo S-to Jerskiej?

Szlangbaum milczał, tylko drgały mu czerwone powieki.
Szczęściem obie te zaczepki słyszał Wokulski. Wstał od 

biurka i rzekł tonem, którego, co prawda, nie lubię:
— Panie... panie Lisiecki! Pan Henryk Szlangbaum był 

moim kolegą wówczas, kiedy działo mi się bardzo źle Czybyś 
^ ę c  pan nie pozwolił mu kolegować ze mną dziś, kiedy mam

trochę lepiej?..

!SIec. zm!eszał się czując, że> jego posada wisi na włosku. 
Ukłonił się, poś mruknął, a wtedy Wokulski ubliżył się do 
Szlangbauma i uścisnąwszy go powiedział:

— Kochany Henryku, nie bierz do serca drobnych przy­
cinków, bo my ■ tu sobie po koleżeńsku wszyscy docinamy.

Oświadczam ci także, że jeżeli opuścisz kiedy ten sklep, to 
chyba razem ze mną.

Stanowisko Szlangbauma wyjaśniło się od razu: dziś mnie 
prędzej coś powiedzą (ba! nawet zwymyślają), aniżeli jemu. 
Ale czy wynalazł kto sposób przeciw półsłówkom, minom 
i spojrzeniom?... A to wszystko truje biedaka, który mi nieraz 
mówi wzdychając:

— Ach, gdybym się nie bał, że mi dzieci zżydzieją, jednej 
chwili uciekłbym stąd na Nalewki...

— Bo dlaczego, panie Henryku — spytałem go — raz się 
do licha nie ochrzcisz?...

— Zrobiłbym to przed laty, ale nie dziś. Dziś zrozumiałem, 
że jako żyd jestem tylko nienawistny dla chrześcijan, a jako 
meches byłbym wstrętny i dla chrześcijan, i dla żydów. Trzeba 
przecie z kimś żyć. Zresztą — dodał ciszej — mam pięcioro 
dzieci i bogatego ojca, po którym będę dziedziczyć...

Rzecz ciekawa. Ojciec Szlangbauma jest lichwiarzem, a syn, 
ażeby od niego grosza nie wżiąć, bieduje po sklepach jako 
subiekt.

Nieraz, we cztery oczy, rozmawiam o nim z Lisieckim.
— Za co — pytam — prześladujecie go? Wszakże on pro­

wadzi dom na sposób chrześcijański, a nawet dzieciom urządza 
choinkę...

— Bo uważa — mówi Lisiecki — że korzystniej jadać macę 
z kiełbasą, aniżeli samą.

— Był na Syberii, narażał się...
— Dla geszeftu... Dla geszeftu nazywał się też Szlangow- 

skim, a teraz znowu Szlangbaumem, kiedy jegę stary ma astmę.
— Kpiliście — mówię. — że stroi się w cudze pióra, więc 

wrócił do dawnego nazwiska.
— Za które dostanie ze sto tysięcy rubli po ojcu — odparł 

Lisiecki. .
Teraz i ja wzruszyłem ramionami i umilkłem. Źle nazywać 

się Szlangbaumem, źle Szlangowskim: źle być Żydem, źle me- 
chesem... Noc zapada, noc, podczas której wszystko jest szare 
i podejrzane!

A swoją drogą Stach na tym cierpi. Nie tylko bowiem przy- 
:<jł do sklepu Szlangbauma, ale jeszcze daje towary żydowskim

kupcom i paru Żydków przypuścił do spółki. Nasi krzyczą i gro­
żą, ale nie jego straszyć; zaciął się i nie ustąpi, choćby go piekli

Czym się to wszystko skończy, Boże miłosierny...
Ale, ale... Ciągle odbiegając od przedmiotu zapomniałem kil­

ku bardzo ważnych szczegółów. Mam na myśli Mraczewskiego, 
który od pewnego czasu ,albo krzyżuje mi plany, albo wprowa­
dza w błąd świadomie.

Chłopak ten otrzymał u nas dymisję za to, że w obecności 
Wokulskiego trochę zwymyślał socjalistów. Później jednakże 
Staoh dał się ubłagać i zaraz po Wielkiejnccy wysłał Mraczew- 
skiego do Moskwy podwyższając mu nawet pensję.

Nie przez jeden wieczór zastanawiałem się nad znaczeniem 
owej podróży, czy zsyłki.

Lecz gdy po trzech tygodniach Mraczewski przyjechał stam­
tąd do nas wybierać towary, natychmiast zrozumiałem plan 
Stacha.

Pod fizycznym względem młodzieniec ten niewiele się zmie­
nił: zawsze wygadany i ładny, może cokolwiek bledszy. Mówi, że 
Moskwa mu się podobała, a nade wszystko tamtejsze kobiety, 
które mają mieć więcej wiadomości i ognia, ale za to mniej 
przesądów, aniżeli nasze. Ja także, póki byłem młody, uważałem, 
że kobiety miały mniej przesądów ,aniżeli dziś.

Wszystko to jest dopiero wstępem. Mraczewski bowiem przy­
wiózł ze sobą trzy bardzo podejrzane indywidua, nazywając ich 
„prykaszczykami“ i — całą pakę jakichś broszur. Owi „pryka- 
szczykowie“ mieli niby coś oglądać w naszym sklepie, ale robili 
to w taki sposób, że nikt ich u nas nie widział. Włóczyli się po 
całych dniach i przysiągłbym, że przygotowywali u nas grunt do 
jakiejś rewolucji. Spostrzegłszy jednak, że mam na nich zwróco­
ne oko, Ile razy przyszli do sklepu zawsze udawali pijanych, 
a ze mną rozmawiali wyłącznie o kobietach twierdząc wbrew 
Mraczewskiemu, że Polki to „sama prelest“ — tylko bardzo 
podobne do Żydówek.

Udawałem, że wierzę wszystkiemu, co mówią, i za pomocą, 
zręcznych pytań przekonałem się, iż — najlepiej znane im są. 
okolice bliższe cytadeli. Tam więc mają interesa. Że zaś domysły 
moje nie były bezpodstawnymi, dowiódł fakt, iż owi „prykaszczy- 
kowie“ zwrócili nawet na siebie uwagę policji. W ciągu dziesię­
ciu dni, nic więcej, tylko trzy razy odprowadzano ich do cyr­
kułów. Widocznie jednak muszą mieć wielkie stosunki, peniewa* 
ich uwolniono.

Ignacy Rzecki, przyjaciel Stani stateo Wokulskiego i zarazem star 
szy subiekt w Jego sklepie galanteryjnym, «o wolnych chwilach p*. 
sze pamiętniki, z  rozrzewnieniem wspomina zwłaszcza kampanią wą 
gierską Z IMS r„ Śmierć przyjaciela Katza i  stcoją włóczęgę po Eu
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ZtJNDAPP 600 ccm. stan 
dobry  ̂d° sprzedania. Wia ;

KUPIĘ futro kar^ułowe. 

SYPIALNIĘ, kuchenny

SPRZEDAM motocykl D.

. S.k^ . Pcd,,Stan

ZGUBY
ZGUBIONO Książeczkę S. 
F. O. wydaną przez I U- 
rząd Skarbowy w Jel. Gó 
upoważnienie na mieszka*
Józefaf’ Jelenia Góra, Al. Wojska Polskiego 47. ^

ZGUBIONO leg. szkolna 
nr B. 14 nazwisko B Jasik

ZGUBIONO zezwoleń: e
sko Michalina Szymańska 
Skłodowskiej 7. K 2328 
ZGUBIONO odcinek za­
meldowania nazwisko Wy s o j ^ i  Klementyna. Lwó. |

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania nazwisko Ku- 
śndeko Janina, ząm. Prze-

ZGUBIONO^^j książeczkę 
leg. dorożkarską nazwii- 
sko^SMfbickd .Michał^ —

ZGUBIONO zaśwóadcze- ^e^rejestracjl wciskowej

liczka Kazćmćerz, Krze- 
czyna, Dom Noclegowy 
PPB, pow. Jel. Góra.,K 2334
ZGUBIONO książeczkę
Góra, dowód osobisty, od
wisko Andrusiak Mikołaj, 
Karp mik. pow. Jel. Góra.

K 2335

ZGUBIONO^karte rej^-

ZGUBIONO dowód osobd 
zk>l Maria. Kerpacz^ 1-̂ go

ZGUBIONO książeczkę wojskową RKU Pozna ń- 
Powiat, książeczkę czelad
wisko Baran ’ Waleenty,

UNIEWAŻNIAM zgubio­
na nazwiska Marek. Jan.. 
Czesława, Krystyna, i od-
stomka Zofia. Sokołowiec  ̂

UNIEWAŻNIAM zgubdo-
07906 Wydziału Architek­
tury. Tadeusz Frątczak.^

ZGUBIONO akt śmierci 
męża Alfonsa, odcinek za 
meldownia, metrykę dziiec 
ka Franciszka Bogdana, 
zaświadczenie o śmierci 
męża wydane przez PCK 
Warszawa, Scdbisz Józefa.
Polskiego 47.* ’ K 2325

ZGUBIONO przedwojen-F

ZGUBIONO dowód  ̂ osobi-

ZGUBIONO świadectwo
zameldowania, ieg. Zw. 
Zaw. Sibińska M aria.^

ZGUBIONO świadectwo 
książeczkę Ubezpieczalni. 
KondzieLa Aloj-za. 4013 
ZAGINĄŁ odcinek zamel 
doŵ ania na nazwisko E$o-

ZGUBIONO odcinek za- 
Sleżak Waieria. 4003
UNIEWAŻNIAM zagubio­ną łegdtymacj^WSH^nr

SKRADZIONO książkę 
wojskową, legitymacje i

ZGUBIONO odcinki za­
meldowania ^ Ząbkowice

UNIEWAŻNIAM zgubdo-. 
28528?°Fal k°H ^

UNIEWAŻNIAM Legity­
macje akademicką i tram 

! 'Szeit^M?&^^Wrocław, 
Stanisławskiego 15/7. 4036

POSAD ___
POSZUKUJĄ

MASZYNISTKA biegle pi 
sząca, obejmie posadę w Raciborzu lub w -Głubczy 
Mch.^Zgłoszeitóa^Jel. Gój

WOLNE POSADY
POTRZEBNA pomoc do-

gospodJretwa1 wiejskiego

STOLARZ meblowy po­
trzebny. Stolarnia Nowo­
wiejska 43._________ 4007
GOSPODYNI ^lub^ samo-

żeństwa°zPdiwojgiem dzde 
ci^ Lipiec—saerpień^wy-

2/4 Pio^Medico‘S°1 t̂ad



Szczerzą
Coś dic; ZQM-u

Nie jest tajemnicą, że Za­
kład Oczyszczania Miasta wal 

, czy. z dużymi trudnościami 
transportowymi. Posiada on 
zaledwie kilka wozów, które 
odpowiadają wszystkim wa­
runkom, wymaganym przy 
wywozie śmieci. Reszta to 
przeważnie zwykle wozy cię­
żarowe, na które wyrzuca się  
śmieci z kubłów, lub narzuca 
łopatami.

Wozy te mogłyby od biedy 
spełnić swoją rolę, ale tylko

Wystarczyć j a k ^ iT s ^ z t o j e ,

‘W R O C Ł A W
M R N  m a g lo s

Z apewnienie m ateriałów  bu dow lanycl
pozw oli na rem ont budynków  

m ieszka lnych

SWIimo małej pom ocy

Dzielne brygady młodzieżowe
zdobywają pozycją w budownictwie

Nie ma dnia, ażeby do re­
dakcji nie wpłynął choćby - je­
den list, czy też nie zgłosił się 
ktoś osobiście ze skargą na 
Zarząd Nieruchomości Miej­
skich. Głównym tematem zaża­
leń i skarg — to remonty.

Skargi i zażalenia w więk­
szości wypadków są uzasad-
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Brak napofów chłodzących
W przyszłym  tygodniu zaczn ie działać now a rozlew nia
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ga! ! taCzego można się tu na­
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Zbyt szybko i często
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myślana — mówi ob. Pióro 
wystarczy nadmienić, że dro. 
bne remonty zaprojektowany 
przez nas mieszczą się w ra­
mach od 2 do 600 tys. zł, przy 
czym tych pierwszych jest 
bardzo wiele i nastręczają ona 
największe trudności.

Chcąc zabezpieczyć sobie od<
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